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W tych dniach został oddany 
dalszy budynek na D-31 z go
towych prefabrykatów.

Rozpoczyna się sezon 
sportów wodnych
Już za kilka tygodni rozpo- 

cznie się sezon sportów wo
dnych. Zęby jednak móc wy
płynąć na ,.szerokie“ wody 
trzeba wcześniej opanować 
technikę żeglowania, czy wio
słowania. W związku z tym 
Zakładowy Klub Morski LPZ 
w Nowej Hucie organizuje 
kursy teoretyczne na stopień 
żeglarza i wioślarza. Trwać 
one będą 1 miesiąc, i obejmu
ją około 30 godzin wykładów. 
Przewidziane jest też szkolenie 
praktyczne w Ośrodku Spor
tów Wodnych nad Wisłą.

W kursach mogą i powinni 
wziąć udział również zwolen
nicy wodnych sportów moto
rowych. Warto zaznaczyć, że 
będą to w bieżą cym roku osta
tnia kursy, dlatego wszyscy, 
którzy chcą żeglować, wiosło
wać. względnie jeździć moto
rówką lub ślizgaczem. powinni 
zgłosić się na szkolenie, bo , 
do uprawiania sportów wod- • 
nych uprawnieni są tylko ci, . 
którzy przejdą odpowiednie 
przeszkolenie.

Zrpisy przyjmuje sekretariat 
Klubu na osiedlu B-2 blc-k 31 
— jedynie do soboty tj. 5 
kwietnia. j.ż.

3 iony ciast wypieką NZG
na święta

Już od kilku dni pracownia 
cukiernicza NZG nastawiła się 
na zwiększoną produkcję ciast 
świątecznych. Obok wypieku 
dla własnych kawiarni i na 
zamówienie MHD Art. Spoż. 
cukiernicy NZJJ wykonują 
również zamówienia zlecona 
przez prywatnych klientów.

Jakie rodzaje ciast wypieka 
'■■••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■' 
Godziny otwarcia sklepów

Już od poniedziałku 31 mar
ca, wszystkie sklepy spożyw
cze i przemysłowe, są otwarte 
o godz. dłużej niż normalnie 
(z wyjątkiem sklepów nocnych 
i o 1-osobowej obsłudze). 
Sklepy mięsne urzędują o 
dwie godziny dłużej niż zaz
wyczaj. Tak będzie aż do piąt
ku włącznie. Natomiast w so- 
betę 5 bm.. wszystkie sklepy 
zos’aną otwarte wcześniej o 
godzinę, i będą czynne do 
godz. 4 po południu, poza 
sklepami dyżurnymi ogólno
spożywczymi, mięsnymi, na
białowymi i piekarniczymi — 
które będą czynne o 2 godz. 
dłużej — do 18.

Zakłady gastronomiczne w 
sobotę będą pracowały do godz. 
18, oprócz zakładów dyżur
nych, które będą otwarte do 
22. Bary mleczne będą praco
wały do godz. 17.

W pierwszy dzień świąt w 
niedzielę 6 bm., wszystkie 
sklepy i zakłady gastronomicz
ne będą nieczynne, natomiast 

w poniedziałek 7 kwietnia, 
punkty sprzedaży detalicznej i 
zakłady gastronomiczne będą 
pracowały, jak normalnie w 
niedzielę.

Fundusz zakładowy HiL 
wynosi 35 min. 123 iys. zł.

Właściwie można przyjąć, ż» 
Plenum Rady Robotniczej HiL 
trwało 2 dni. W piątek bo
wiem, 28 ub. miesiąca ple
narne posiedzenie miało cha
rakter roboczy, drug.i dzień 
cbrad natomiast, w poniedzia
łek 31 ub. miesiąca poświę
ćmy był uroczystemu zatwier
dzeniu rocznego bilansu 
zamknięcia huty.

Nad jakimi sprawami obra
dowało Pienum Rady Robotni
czej w piątek? Spraw tych 
było kilka, jednak i tym ra
zem dominowała kwestia fun
duszu zakładowego, upalenia 
zasad jego podziału itp. W 
pierwszym punkcie porządku 
dziennego Plenum wysłuchało 
sprawozdania komisji wybor
czej z uzupełniających wy
borów do Rady Robotniczej 
HiL, przeprowadzonych nie
dawno w kilku wydziałach 
huty m. in. w Zakładzie Kok
sochemicznym, w ZMO. Wal
cowni Zgniataczu i w Straży 
Przemysłowej. Ncwowybrani 
członkowie Rady Robotniczej 
złożyli uroczyste słubowsńie. 
odebrali mandaty radzieckie i 
pamiątkowe odanaki huty.

Jak Już wspomnieliśmy najwię
cej uwegi pośw.ęcili członkowie 
Plenum szerokiemu omówieniu 
zasad podziału .funduszu zakła
dowego. a przede wszystkim r e- 
g u 1 a m i n u premiowego.

Jednym z punktów regulaminu, 
który wywołał bardzo ożywianą 
dyskusje był paragraf mówiący o 
tym, kogo należy pozbawić udzia- 

się w pracowni cukierniczej 
NZG? Najwięcej piecze się 
popularnych makowców, któ
rych będzie ogółem aż półto
rej tony! Poza tym przygoto
wuje się 1.200 kg przeróżnych 
babek, oraz 800 kg ciast bar
dziej wyszukanych: tortów, 
mazurków, serowców itp. 
Wszystkie te słodkie specjały 
z pewnością będą bardzo sma
kowały mieszkańcom naszej 
dzielnicy. Przy okazji jednak 
apelujemy do amatorów świą
tecznego „obżarstwa", o u- 
miar w jedzeniu i piciu, gdyż 
w przeciwnym wypadku może 
zajść konieczność wzywania 
karetki pogotowia, a przecież 
bez tego powinno się obejść.

Do akcji oczyszczania miasta 
ze śniegu włączyła się też mło

dzież szkolno.

łu w funduszu premiowym. W wy- 
piku dyskusji Plenum zmieniło 
poprawkę Prezydium, ustalając, 
że za dz eń nieusprawiedliwionej 
nieobecności potrąci się 25 proc, 
tzw. 13-tej pensji, za 2 dni — 50 
proc., za 3 dni.— 75 proc., zaś za 
4 dni absencji lub więcej nastąpi 
całkowite pozbawieni prawa u- 
dz/alu w 13-tej pensj’.

Jeśli chodzi natomiast o zalicz
ki wypłacano kwartalnie, jeden 
dzień lub więcej nieusprawiedli
wionej nieobecności w pracy, po
ciąga za sobą konsekwencje w po-

(Dokończenie na str. 2)

Wiejskie zabawki z drzewa 
cieszą się ogromnym powodze

niem...

Konferencja prasowa w DRN
W poniedziałek 31 marca, w 

Prezydium DRN odbyła się 
kcciferencja prasowa, z udzia
łem przewodniczącego Prezy
dium F. Misiudy, s. kretarza 
Prezydium F. Daniela, oraz 
kierowników poszczególnych 
wydziałów Rady.

Tow. tow. Miaiuda i Daniel 
omówili najaktualniejsze zaga
dnienia, nad którymi obecnie 
pracuje Rada, oraz odpowiada

Święta za cztery dni... Z pe
wnością wiele gospodyń już 
załatwiło wicie okolicznościo
wych zakupów, ale na pewno 
jeszcze trzeba będzie to czy 
owo w ostatniej chwili doku
pić. Aby zorientować się, jak 
wygląda zaopatrzenie sklepów 
w naszej dzielnicy w najbar
dziej poszukiwane w obecnym 
okresie artykuły, zwróciliśmy 
się do dyrektora handlowrgo 
MHD Art. Spożywczymi w 
Nowej Hucie.

Sytuacja nie jest różowa, je
śli idze o pewne artykuły. Np. 
tak poszukiwanej szynki, 
zwłaszcza konserw-owej, in
nych konserw mięsnych, droż
szych gatunków wędlin jest 
5 ton. Pod dostatkiem jest w* 
sklepach tańszych gatunków 
wędlin. Wiadomo, że w bieżą
cym tygodniu jest duże zapo
trzebowanie ^12 ryby, zwła
szcza śledzie. Niestety z tym 
nie jest najlepiej.

Nie będzie kłopotu z wypie
kiem ciasta. Mąki jest pod do
statkiem, zwłaszcza specjalnie 
pakowanej w młynach, w wo
reczki płócienne po 5 kg. Jest

W tym roku pokazały się wreszcie ładne kartki świąteczne,

li na szereg pytań, wyjaśniając 
niektóre, problemy. Na razie 
podamy tylko, ¿te m. in. była 
mowa o realizacji budżetu Ra
dy, o sprawie nazw ulic i nu
meracji bloków, o niektórych 
problemach budownictwa, roz
budowie urządzeń przy zale
wie i innych zagadnieniach. 
Sprawami tymi zajmi-smy się 
szerzej w osobnych artykułach.

rs

można
kupić*

to mąka bardzo dobrego ga
tunku. Podobsie innych arty
kułów, potrzebnych do piecze- 
na ciast — jajek, masła 1 
rożnych przypraw, nie powin
no zabraknąć.

Bardzo trudna jest sytuacja 
z owocami południowymi. W 
tych dniach MHD otrzymał 2 
tony cytryn (wszystkie w I 
gatunku). Jest to znikoma 
część tego, co można by sprze
dać w tym okresie. Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa 
z pomarańczami, rodzynkami, 
figami itp. Transport tych 
artykułów powinien nadejść 
do Nowej Huty może dziś, mo
że jutro (w poniedziałek do
piero wpłynął do Gdyni sta
tek, wiozący te poszukiwane 
artykuły). He dostanie z le'<o 
transportu nasza dzielnica? 
Nie wiadomo, możemy tylko

powstanie w
Czy wiecie, ile dzieci rodzi 

sie miesięcznie w Nowej Hu
cie? Na przestrzeni kilku o- 
statnich miesięcy przeciętnie 
miedzy 400 a 500. wliczając 
w to dzieci mieszkanek na
szej dzielnicy, urodzone na 
klinikach położniczych Krako
wa. Czy ok. pół tysiąca dzie
ci miesięcznie, na 90-tysięcz- 
re miasto, to dużo, czy mało? 
Mniej więcej pół procent o- 
gólnej liczby mieszkańców, 
więc raczej niemało.

Przytoczyliśmy na wstępie 
te dane, żeby wykazać, iż 
dzieci stanowią już problem... 

( Niektóre mieszkanki Nowej

Organizacje partyjne omawiają
prcblemy XI Plenum KG PZPR

Każde Plenum Komitetu 
Centralnego, wnosi w nasze 
życie coś nowego. Od paździer
nika 56 roku szczególnie ma 
swój określony krąg zagad
nień. nadaje główny kierunek 
działania w odpowiedniej dzie
dzinie gospodarki narodowej, 
polityki, czy w życiu wewnątrz 
partyjnym. Ostatnie Plenum 
— jak wiadomo — główny na
cisk położyło na sprawy gospo
darcze kraju. Jego uchwały 
stały się wytyczną postępowa
nia w poszczególnych zakła
dach pracy i przedsiębior
stwach.

W Hucie im. Lenina organi
zacje partyjne przystąpiły do 
wprowadzania uchwał XI Ple
num w życie, na swoim tere
nie. Odbyło się już kilka ze
brań. które wyróżniają się 
swoją tematyką i ożywioną 
dyskusją.

W SIŁOWNI
Zebranie partyjne w Siłowni 

było poświęcone niemal w ca

podać, że np. rodzynek całe 
województwo otrzyma 20 ton. 
A różne przyprawy do świą
tecznych uczt — grzybki ma
rynowane, ogórki „praskie”, 
kompoty? MHD Art. Spożyw
czymi w’ czasie I krajowych 
targów w Poznaniu zawarł u- 
mowę na dostawę m. in. du
żych partii tych właśnie arty
kułów, z Wojewódzkim Zarzą
dem Spółdzielni Pracy w Byd
goszczy. Niestety, kon'rahent 
nie wywiązał się należycie ® 
umowy. Dostawy, które miały 
byt zrealizowane do 16 czy 20 
marca, jeszcze teraz nie zosta
ły w pełni doprowadzone do 
końca. Opóźnienie w dostawie 
grzybków, ogórków i kompo
tów, tłumaczy sprzedawca 
śnieżycami itp., ale jak wy
tłumaczyć, że lepszych gatun
ków grzybków marynowanych 
— borowików — w ogóle z 
Bydgoszczy nie przyślą, podob
nie jak i kompotu śliwkowego?

MIID Art. Spożywczymi za
kupuje z okazji świąt większą 
ilość clasi tak u NZG, jak 
i w Krakowskiej Spółdzielni 
Cukierniczej. r. g.

Nowej Hucie
Huty mają po kilka pociech', 
które trzeba przecież odpo
wiednio żywić, ubierać, wy
chowywać... Sprawa ma dwa 
aspekty. Z jednej strony ko
bieta. która spodziewa się 
dziecka, zazwyczaj jakoś 
przygotowuje się do wydania 
na świąt nowego człowieka. 
Z drugiej strony, kto wie, ile 
z przychodzących codziennie 
na świat w Nowej Hucie’ (i 
zresztą wszędzie) maleństw, 
stanowi dla rodziców zbyt 
duży ciężar?

Faktem jest, że szeroka pro
paganda zrobiła już wiele do
brego. Poradnia świadomego 
macierzyństwa i szkoła rodze
nia, prowadzone przez nie
strudzoną p. dr Jadwigę Beau- 
I-re, cieszą się dużą popular
nością.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy. Działalność tak 
wspomnianej poradni, jak i 
szkoły rodzenia, wzbudza co
raz większe zainteresowanie. 
Mimo wielu istniejących opo
rów, coraz więcej kobiet prze^ 
konuje się z jednej strony do 
rad p. dr Beaupre w sprawie 
zapobiegania ciąży, a z dru
giej strony do prowadzonych 
przez nią lekcji „rodzenia bez 
bólu“. Przy tym stanie rze
czy, warunki, w jakich dzia
łają obecnie te placówki, sta
ją się niewystarczające. Obec
na poradnia kobieca ma już 
po prostu za wąskie ramy, 
dla należytego wypełniania 
swych zadań. A przecież dr 
Beaupre chciałaby jak naj
więcej kobiet (i młodych mał
żeństw w ogóle), przyciągać 
do siebie, zainteresować swą 
pracą.

Jak więc rozszerzyć zakres dzia
łalności obecnej poradni i szkoły 
rodzenia? — Przez stworzenie 
„Domu kobiet"! Myśl ta wyszła 
właśnie od dr Beaupre, i wzbu
dziła żywe zainteresowani- w 
wydziale zdrowia Prezydium PBN. 
Wystąpiono z odpowiednim wnio
skiem do Ministerstwa Zdrowia, 
które musiało oczywiście wyrazić 
o tym swą opinię. Ministerstwu 
projekt bardzo się spodobał, zwła
szcza. że „Dom" ten ma powstać 
właśnie w Nowej Hucie.

łości problemom XI Plenum, 
oczywiście w odniesieniu do 
własnego wydziału. Tak dys-

■ ktuja, jak i sam referat pod-
■ dały szczegółowej analizie sy

tuację ekonomiczną w wy
dziale.

Przędę wszystkim sprawa prze
rostów i dyscypliny pracy, oraz 
(co za tym idzie) wzrost wydajno
ści stanowiły główną oś dyskusji. 
Referat przedstawił aktuzlny stan 
w zakładzie. Analizując przyczyny 
niskiej wydajności pracy wskazu
je się na nadmierne za rudnlenie. 
oraz słabą dyscyplinę — bume- 
lsnctwo. Wymownym jest fakt, ze 
tylko w 1357 roku godzin straco
nych było 58687. w tym godzin 
nieusprawiedliwionych aż 2.339. 
Świadczy to o niepalnym wyko
rzystaniu dnia pracy, i rozluźnie
niu dyscypliny. Organizacja par
tyjna dostrzegając taki stan w Si
łowni. proponuje przede wszy.i- 
k‘m zwiększenie kontroli (przez 
dozór techniczny) pełnego wyko
rzystania każdej roboczo-godziny. 
Następnie postuluje się ścisłe 
przestrzeganie regulaminu pracy, 
zarówno jeśli idzie o proces tech
nologiczny jak i eksploatację. 
Wspomina się też o wzmożeniu sy
stematycznej kontroli kart zega
rowych i list obecności, które są 
podstawą obliczania zarobków.

Nie jest tajemnicą, że oś
miogodzinny dzień pracy — 
co podkreślał kierownik wy
działu Centkowski — nie jest 
w pełni wykorzystany.

Charakterystyczna jest tak
że dc&cciana statystyka go
dzin nadliczbowych. W 1957 r. 
przepracowano nadliczbowe 
75.035 godzin. W dwóch 
pierwszych miesiącach br. by
ło już 13.655, czyli w porów
naniu z analogicznym ckresem 
ub. roku obserwuje sćę wzrost 
godzin nadliczbowych.

To na pewno nie zwiększa 
zysku zakładu, dlatego słusznie 
postuluje się — o czym mówił 
m. in. tow. Nowotarski — 
przeszkolenie pracowników re
montowych tak, by mogli oni 
zastępować pracowników z 
ruchu ciągłego. Uniknie się w 
ten sposób niepotrzebnych tzw. 
„podmian" i godzin nadlicz
bowych. W dyskusji zwracano

(Dokończenie na str. 2)
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Ponad 35 min zł.
wynosi

fundusz zakładowy HiL
(Dokończenie ze str. 1)

łtael nie otrzymania zaliczki w 
ogóle. Pracownik zachowuje jed
nak, w wypadku poprawy, prawo 
do zaliczki w następnych kwar
tałach oraz do udziału w 13-pensji.

Po wniesieniu kilku jeszcze in
nych poprawek, regulamin pre
miowy został ostatecznie 
dzony.

zatwier-

*
Plenum 

raczej
Drugi dzień obrad 

Rady Robotniczej, to 
uroczystość zatwierdzenia ro
cznego bilansu zamknięcia hu
ty. Na uroczystość tę przybyli 
m. in.: dyrektor Departamentu 
Księgowości MPC, biegli księ
gowi, którzy przeprowadzali 
kontrolę bilansu, przedstawi
ciele Banku Inwestycyjnego i 
Narodowego Banku Polskiego, 
przedstawiciele Wydziału Fi
nansowego DRN oraz przewo- 
wodniczący Prezydium DRN w 
Nowej Hucie tow. Misiuda.

Jako pierwszy zabrał głos 
dyr. naczelny Huty im. Le
nina inż. A. Czechowicz. Omó
wił on wyniki ekonomiczne 
huty uzyskane w ciągu ub. ro
ku. których wiernym odbi
ciem jest właśnie bilans zam
knięcia i rachunek strat i zys
ków. Trzeba stwierdzić jesz
cze raz, że wyniki te są bar
dzo dobre. Huta uzyskała w 
roku 1957 266.7 min zł. zysku, 
przekraczając znacznie zapla
nowaną sumę. Akumulacja 
wyniosła 257 min zl. Roczny o- 
brót huty, sumy uzyskane ze 
sprzedaży wyrobów sięgają 
przeszło 3 miliardów zł. Pla
nowaną obniżkę kosztów prze
kroczono o 38,6 min. uzyskując 
182,5 min zł. obniżki.

Cyfry tu przytoczone obra
zują najlepiej wagę i znaczenie 
naszej huty dla organizmu 
gospodarczego Polski, jej cią
gle rosnący udział w ogólnej 
akumulacji. W bieżącym ro
ku akumulacja ta powinna 
wzróść do kwoty 380 min zł. 
Zadania stojące przed załogą 
są więc bardzo poważne i na
pięte.

Po omówieniu wyników gospo
darczych huty przez dyrektora 
zabrał głos przewodniczący komi
sji rewizyjnej, która przeprowa
dziła analizę bilansu, stwierdza
jąc. że bilans został oceniony po
zytywnie i przyjęty. To samo 
stwierdził dyrektor departamentu 
księgowości w MPC. gratulując 
załodze huty sukcesów i życząc jej 
w przyszłości wielu dalszych osią-

gnięć na miarę naszej huty. Dyr. 
oznajmił następnie, że z polecenia 
ministra inż. Kiejstuta Zemajtisa, 
uważa bilans za przyjęty.

Fundusz zakładowy huty, 
wygospodarowany w roku u- 
biegłym wynosi ostatecznie 
35.123.109 zl. W ten sposób zo
stała zaspokojona ciekawość 
całej załogi kombinatu, zain
teresowanej bezpośrednio wy
sokością funduszu, bezpośre
dnio, gdyż 78 proc, tej kwoty 
(oczywiście po spłacie bankowi 
pożyczki zaciągniętej w związ
ku z eksperymentem placo
wym) stanowi fundusz pre
miowy, będący podstawą owej 
13-tej pensji.

Bilans huty został zatwierdzony 
przez Plenum Rady Robotniczej, 
które jednogłośnie wypowiedziało 
się za przyjęciem wyników eko
nomicznych huty, zarejestrowa
nych przez księgowość. Po podję
ciu odnośnej uchwały, można by
ło przystąpić do podziału fundu
szu zakładowego. Wysłuchano je
szcze tylko opinii Rady Zakłado
wej HiL w sprawie wysokości 
funduszu socjaloo-bytowego. Ra
da wypowiedziała się za pozosta
wieniem tego funduszu w dotych
czasowej wysokości 17 proc, tym 
bardziej, że w bieżącym roku 
przystąpi się do budownictwa 
przyzakładowego, na co oczywi
ście potrzebne będą pieniądze.

A teraz o samym podziale 
funduszu zakładowego. Z o- 
gólnej kwoty 35.123,1 min zł. 
fundusz premiowy wynosi 
22.010.9 min zł., fundusz so
cjalno bytowy — 5.887.0 min 
zł., pięcioprocentowy fundusz 
nagród w dyspozycji dyrekto
ra naczelnego i kierownictw 
wydziałów — 1.731.5 min zł.
fundusz popierania produkcji 
ubocznej — 260.5 tys. zL, fun
dusz nagród za oszczędność 
paliiy — 233,2 tys. zł. Bankowi 
zwrócono pożyczką w wysoko
ści 5 min zl. Po uwzględnieniu 
wypłaconych już załodze hu
ty dwóch zaliczek w kwocie 
7.032.2 min zł, do wypłaty z ty
tułu 13-tej pensji pnzostajc 
kwota 14.978.7 młn zł. Z tego, 
pion hutniczy otrzymuje 
10.960.5 min zł. Zakład Kokso
chemiczny — 2.717.4 min zł., 
ZMO — 1.300.8 min zł

Wypłata wyrównania 13-tej 
pensji nastąpi przez wydzia
ły w ciągu najbliższych dni, 
począwszy od jutra tj. 3 bm. 
Tak więc udało się pomyślnie 
pokonać wszelkie przeszkody i 
doprowadzić do wypłaty 13-tej 
pensji jeszcze przed świętami.

i

Organizacje partyjne omawiają problemy XI Plenum
(Dokończenie ze str, 1)

uwagę na. konieczność lepszej 
gospodarki materiałami. Po
stuluje się ustalenie aktualne
go stanu materiału, upłynnie
nie tych, które są zbyteczne i 
stanowią zapasy ponadnor
matywne.

Poważnym kłopotem w Siłowni 
są części zamienne. Ich brak 
wpływa ujemnie na pracę wielu 
agregatów np. koparek i spycha
czy. Urządzenia nie wytrzymują 
w eksploatacji obowiązującego o- 
kresu gwarancyjnego, stąd wiel
kiej wagi nabiera właściwa kon
trola przyjmowania urządzeń.

Sprawą, która zajęła bardzo 
dużo miejsca w dyskusji była 
kwestia młodzieży i podnosze
nia kwalifikacji. Poruszył ;ą 
tow. Scliabowski, a mówili na 
ten temat również I sekretarz 
KF PZPR tow. Jakus i tow. 
Kasprowski. Wyjaśnili cni 
również szereg innych proble
mów nurtujących załogę Siło
wni. Zwłaszcza gdy chodziło o 
politykę zwalniania w hucie,

I wreszcie problem bezpie
czeństwa pracy. Niestety prze
pisy bhp nie są przestrzegane, 
toteż ilość wypadków w 1957 
roku wzrosła w porównaniu do 
1956 r. O ile w 1956 r. z powodu 
wypadków (32) stracono 634 
roboczo-godzin, to w 1957 (40). 
liczba ta zwiększyła się do 922 
godzin.

W pierwszych dwóch miesiącach 
bieżącego roku było już 9 wypad
ków. Cytry te powinny być sygna
łem ostrzegawczym dla bliższego 
zc interesowania się przestrzega
niem przepisów bhp przez robot
ników i kierownictwo, jeśli idzie 
o zapewnienie odpowiednich wa
runków pracy.

W WALCOWNI GORĄCEJ
Organizacja partyjna Wal

cowni Blach właściwie wy
przedziła ogólno-fabryczną 
dyskusję nad problemami XI 
Plenum. Były one przedmio
tem zebrania sprawozdawczo- 
wyborczego. W ciągu krótkie
go czasu zlikwidowano część 
przerostów w zatrudnieniu. 
Dopomcżcno wielu pracowni
kom- w znalezieniu innej pra
cy, lub powróceniu do swoje
go zawodu.

Obecnie egzekutywy p<wz- 
.czególnych organizacji cddzia- J 
łowych omawiaią na swoich 
zebraniach plan ćłziaiania na 
najbliższy okres. Znajdują w 
nich odbicie, raczej problemy j 
ideologiczne i polityczne. W 5 
organizacji oddziałowej zmia- ! numerze 
ny ,.D“ np. uważa się, że ¡5 8°"- r.

dyskusyjnego. Mówiccio rów
nież o ofensywie kleru, któ
ra coraz bardziej uwidacznia 
się i w naszym życiu.

Ale nie tylko te sprawy stoją w 
centrum o zainteresowania orga
nizacji partyjnej zmiany ,,D". Na
leżą do niej członkowie partii z 
kierownictwa i różnych komórek 
funkcjonalnych, oraz utrzymania 
ruchu. Nie więc dziwnego, że w 
programie działania tej organizacji 
czytamy m. In.: .... organizacja
nasza powinna przejąć ster kiero
wania ekonomiką wydziału... po
winna wpływać na zntni-Jszenic 
kosztów produkcji". W tym celu 
potrzebne Jest usprawnienie pla
nowania operatywnego, uspraw-

nienie służby utrzymania ruchu, 
większa troska w załatwianiu bo
lączek robotników — co wpływa 
na-lepsze samopoczucie załogi 1 
stwarza bodziec do lepszej pracy.

Poza tym poruszono istniejący 
tu problem stosunków między in
teligencją a robotnikami. Słusznie 
mówiono, że podsycanie nastrojów 
antyinteligenckich wpływa szkod
liwie na atmosferę wydziału. Dla
tego też organizacja partyjna po
stanawia położyć kres dalszemu 
wszelkiemu podsycaniu tych na
strojów-.

nież kłopoty i problemy. Na 
medaw-no odbytym .zebraniu 
partyjnym zastanawiano się 
głównie nad kwestią likwi
dowania przerostów w zatrud
nieniu. Wskazywano możliwo
ści zmniejszenia stanu załogi 
o pracujących w wydziale ro
botników, którzy pozostawili 
gospodarstwa rolne i niepo
trzebnie zajmują w hucie 
miejsca innym potrzebującym 
pracy.

Wymieniano tu kilka osób 
którymi kierownictwo wydzia
łu powinno się zainteresować.

W WYDZIALE CIEPLNYM
Ten liczący zaledwie ponad 

100 ludzi wydział ma rów-

kombinatu
Aa budowach

Walcownia Zimna. Poszcze
gólne elementy czekają na o- 

stateczną konstrukcje.

KOMUNIKAT•
Komitet Fabryczny PZPR Hil 

podaje do wiadomości, że 3 bm. 
o godz. 14.30 odbędzie się lektorat 
z zagadnień ekonomicznych ns 
temat ..Teoria socjalistycznego 
przedsiębiorstwa" — cz. II. który 
przeprowadzi tow, ŁUKAWER.

Lektorat odbędzie się w sali 101, 
klatka A, I p. Budynek S.

..Na zdrowie to tytuł arty
kułu zamieszczonego w ostatnim 

i ..Przeglądu Kulturalne- 
, poświęconego problemowi 

■ niezwykle u nas zaniedbanego le-s-z-ł ■ niezwyKie u nas zanieaoaneąo iv- , sprawą najważniejszą jest . cznictwa Autor WSkazuje na moż
dżenie do konsolidacji wszy- J llwości usuniĘcia choć częściowe- 
stkich członków partii“. Na ze- ; go tych zaniedbań, zaczynając 
braniu tej organizacji dyskuto- S swój artykuł od wstrząsającego
wano także nad sprawą wpro- ! 
wadzenia szkolenia partyjnego S 

rozpoczęcia pracy klubu !

♦ Hutnik przodownikiem tabeli
♦ Udany starł piłkarzy Wandy
A więc wreszcie mamy za sobą 

pierwszą kolejkę spotkań o mi
strzostwo ligi wojewódzkiej. 
Drużyny w pewnym stopniu odsło
niły swoje karty. Bardzo dobrze 
wypadły oba zespoły Nowej Hu
ty, odnosząc zdecydowane zwy
cięstwa. Trzeba jednak pamiętać, 
że w pierwszych meczach miały za 
przeciwników raczej słabsze dru
żyny.

Wanda — Bocheński 5:1 (2:0)

bramki, ale sędzia obu nie uznaje, 
dopatrując się spalonego.

W 85-tej minucie Wanda prze
chodzi do końcowego zrywu. Pa
dają dwie bramki — obie ze strza
łów Ślusarczyka (druga z rzutu 
karnego). W sumie Wanda odnio
sła w pełni zasłużone zwycięstwo. 
Jej blok obronny był o klasę lep
szy, niż ta sama formacja prze
ciwników. Atak w polu nie grał 
wprawdzie błyskotliwie, ale nada
rzające się okazje wykorzystał w 
sposób zupełnie zadawalający. •

nale, po cichu obiecywaliśmy so
bie więcej po Wasilewskim.

Czajęcki wyraźnie zawiódł. Zu
pełnie blado wypad! Slabczyński, 
który odpadl już w pierwszej wal
ce ellrfc nacyjnej. Do Dadoka nie 
można mieć pretensji. Trafił w 
ćwierćfinale na starego znajomego

swój ______
przykładu:

„Opowiadano
Śląsku sprawie.
dziecka wezwano pogotowie, 
dłużącym się ponad miarę oczeki
waniu lekarz przybył. Nie potra
fił jednak wykonać zabiegu — za
taczał się, usypiał, bełkotał. Pod-

■ ług oskarżenia rodziców znajdował 
a się w stanie krańcowego opilstwa.
■ Sprawa rzeczywiście została roz-
■ patrzona. Badanie krwi jednak 
“ nie wykazało u lekarza najmniej- 
“ szych śladów alkoholu. Natomiast

po zbadaniu okoliczności tego wy
darzenia. okazało się. że lekarz 
był po 70 (słownie: siedemdziesię
ciu) godzinach nieprzerwanej pra
cy.

Oba człony powyższej historii 
mogłyby stanowić temat do 
wstrząsających reportaży w spra
wie zdrowia i jego służby. Pierw- 
szy — oskarżający lekarza-alkoho- 
lika. Drugi — oskarżający niedo
łęstwo administracji, która nie 
potrafiła wybrnąć z fatalnego 
zbiegu wypadków (nagłe zastęp-

mi o głośnej na 
Oto do chorego 

Po

■

I
i

.7' • ag?

umie, 
sumy

Przenikliwe zimno było zapew
ne powodem, że na Inaugurację 
sezonu piłkarskiego w Nowej Hu
cie zjawiło się na boisku Hutni
ka nie wiele ponad 200 widzów. W 
tym przynajmniej połowa przyby
ła z Bochni. Kibice Bocheńskiego 
nie mieli okazji do radości Ich 
drużyna grała do przerwy zdecy
dowanie źle. Na skutek kardynal
nych błędów obrony Bocheńsk e- 
go. Wanda zdobyła dwie pierwsze 
bramki. Ich strzelcami byli Ku
lisz 1 Radoń. Tuż po zmianie 
Geyer dalekim strzałem uzyskał 
trzecią bramkę, przy czym piłka 
przeszła między ..lasem" nóg o- 
brońców Bocheńskiego i minęła 
zasłoniętego bramkarza.

Teraz nastąpił zryw bochnian i 
okres ich długotrwałej przewagi. 
Efektem jej była bramka, strze
lona w 70-tej minucie przez o- 
brońcę Turkiewicza — z rzutu wol
nego. Wanda niepokoi bramkarza 
BKS jedynie wypadami. Zdobywa 
w tym okresie wprawdzie dwie

Okocimski—Hutnik 0:3 (0:2)
Zadecydowała przede wszystkim 

kondycja. Do przerwy gospodarze 
bronili się dzielnie, prowadząc zu
pełnie otwartą grę. Po zmianie 
stron ton grze nadawali piłkarze 
Hutnika. Ich coraz lepiej rozumie
jący się atak przechodził dość łat
wo na pole karne przeciwników. 
Efektem tej przewagi były trzy 
biamki. Dwie były dziełem Ba
rana, trzecią zdobył Mirek z rzu
tu karnego. Hutnik wystąpił w 
składzie: Sikora—Tomeczko. Mik
sa, Baś—Mirek, Habryło—Szlosa- 
rek. Gruszka, Baran, Kożlak, Miel
nicki.

Po bokserskich 
mistrzostwach Polski
Piątka pięściarzy Hutnika po

wróciła z Łodzi. Jak ocenić ich u- 
dzial w mistrzostwach Polski? Li
czyliśmy na więcej. Czajęckiego 
spodziewaliśmy się zobaczyć w fi-

— Brycblika i przegrał, ale po naj- " 
ładniejszej walce wieczoru.

Do półfinału zakwalifikowało się £ 
tylko dwóch pięściarzy Hutnika: • 
Wasilewski i Biel. Pierwszy z nich ■ 
przegrał przez tko z Majchrzakiem ■__ „
z Kielc. Według relacji uczestni- S stwa. nienormalne nasilenie przy- 
kćw mistrzostw Wasilewski nie ■ padkówj. Można by wreszcie oskar- 
był wcale gorszy od kielczanlna.• ' ‘ .............—..... .
Sędzia odesłał go jednak w trze- ■ 
ciej rundzie do rogu, gdyż pię- " 
ściarz Hutnika krwawił zbyt moc- ■ 
no po silnym ciosie w pierwszej • 
rundzie. Biel przegrał przez no- ■ 
kaut. Jest on niewątpliwie słabszy ! 
zarówno od swego pogromcy Bra- J 
nickiego, jak i od wicemistrza Ję- ■ 
drzejewskiego.

■
Ping-pongiśc- walczą 

o mistrzostwo
Druga grupa uczestników druźy- ■ 

nowych mistrzostw Huty im. Leni-! 
na w tenisie stołowym rozegrała! 
swoje eliminacje. A oto wyniki: • 
Walcownia-Zgniatacz — Zakład" 
Koksochemiczny 6:4, Walcownia ■ 
Zgniatacz — Transport Kolejowy S 
60, Zakład Koksochemiczny —! 
Transport Kolejowy 9:1. ;
Tabelka tej grupy wygląale nastę- ■ 
pująco: j

Walcownia Zgniatacz 2 2 12:4 ■ 
Zakład Koksochemiczny 2 1 13:7 ■ 
Transport Kolejowy 2 0 1:15 j

Rozgrywki finałowe odbędą się ■ 
za dwa tygodnie. ;

W. B. ■

żyć ustrój. We wszystkich jednak 
trzech przypadkach postać lekarza 
i samo wydarzenie stałyby się tyl
ko pretekstem — prawdziwie 
wstrząsającym pretekstem. a!e ni
czym więcej..."

W dalszej cz.ęści artykułu autor 
stwierdza, iż bardziej jednak od 
tego akttf przejmują go liczby 
statystyczne, przeciętne łóżek, de
ficyty aptek itp.
„Jak wiadomo temat zdrowia i 
służby zdrowia od lat należy do tzw. 
spraw trudnych, jeśli nie najtrud
niejszych. Podejmując ów temat, 
najłatwiej byłoby krzyknąć o bu
dżet. O skali plac. Krzyk jest bo
wiem gatunkiem artystycznym, e- 
ektownym i czasem pomaga ukryć 
inne niedostatki. Ale jest też rze
czą oczywistą, że o przekształce
nie sum budżetowych na zdrowie 
upominać się trzeba przy każdo
razowej dyskusji budżetowej. Na
leży natomiast zdobywać umiejęt
ność poruszania się także w ob~ę- 
bie istniejącego stanu rzeczy, ist
niejącego budżetu i możliwości 
realnych. Wtedy utartym biegiem 
rzeczy pozostają do dyspozycji 
dwa tematy — incjatywa minister
stwa i inicjatywa społeczna.

Społeczeństwo? Społeczeństwo 
jest dość lekkomyślne i sentymen
talne. Łatwiej w Polsce urządzić 
zbiórkę na welon dla wdowy niż 
na pięć łóżek szpitalnych. Jest to 
chyba po trosze obyczajowy relikt 
z tych czasów, w których lekarza 
wzywano dopiero wtedy, gdy juz 
wszystkie modlitwy zawiodły. Za
pewne z :ego też powodu w rażą
cej dysproporcji znajdują się licz
by budowanych za zebrane przez 
parafian pieniądze kościołów, W 
s'osunku do liczby budowanych 
przez członków gminy ambulato
riów, czy szpitali — czego o ko
ściołach powiedzieć nie można".

„Społeczeństwo nie jest bogate, 
ale pien'ądze wydawać 
Ptzypomnieć raz jeszćze
wydawane na wódę? Nie warto. 
Ale imponują ml też Inne sumy 
— na przykład sumy z toto. Sam 
gram, bo z czegoś żyć trzeba. Nę
cą me oko jednak nie tylko głów
ne wygrane, lecz także ogólne bi
lanse Imprezy. A takie obroty 
mniejszych, uboższych, wojewódz
kich szaleństw hazardowych. To 
nie bagatela. Nie znam liczb, ale 
może toto przegoni miliardy wy
dane na czerwoną kartkę. Byłoby 
to w pewien sposób pocieszające.

Nie jestem bowiem wrogiem 
takiego hazardu l nawet o- 
sobiście popieram go kwotą czter
dziestu złotych miesięcznie. Wolno 
mi. Kodeks pozwala. Wolno oby
watelowi zgrać się nawet do nitki 
na Imprezie, z której część docho
dów idzie na cel społeczny, a 
część wraca do jakiegoś innego .1- 
bywatela. Wraca bowiem w sta
nowczo zdrowszej formie niż to-to 
z czerwoną kartką.

Chcialbym jednak przyczepić się 
do innego hazardu. Hazardowania 
owym celem, na który owa rzeka 
forsy płynie. Sprawy gospodaro
wania budżetem imprezy".

Autor zastanawia się dłużej nad 
tym problemem I stwierdza:

„Zasadniczo wiadomo nam, że 
sport Jest głównym dysponentem. 
1 nawet zgadza się — sport to zdro
wie. Ale niech ten slogan nie za
brzmi przypadkiem aż nazbyt iro
nicznie, jeśli zbudujemy stadion 
dla młodzieży, która ma kawerny, 
bc nie ma stacji rentgenologicznej 
czy prewentorium — jeśli uzbie
ramy fundusz na pływalnię dla 
krzywicowych pływaków. jeśli, 
jeśli, jeśli... I proszę mi tylko nie 
tłumaczyć, że masowy sport sta
nowi najlepszą profilaktykę, bo 
przy obecnym stanie lecznictwa 
otwartego w Polsce będzie to 
przykładem oratorstwa cynicznego 
Jeśli nie gorszej jeszcze — gtu- 
ooty.

Proszę zaś też nie oskarżać mnie 
o atakowanie tężyzny fizycznej 
narodu. Biegałem kiedyś, grałem 
ns prawej pomocy — dziś kibicu
je. czytam „Pjzegląd" 1 „Sport". 
Ale kibicuję też bezradnie łóż
kom na korytarzach czy ambula
torium o ..przelotcwości” rucho
mych schodów. I wiem, że dziś 
ważniejszy jest jeden szpitąl od 
dwu stadionów".

Następnie autor omawia proble
my administrowania lecznictwem, 
budżetem gospodarności biuro
kratycznych i konkluduje:

„Zrozum'ala jest w wielu wy
padkach daleko posunięta ostroż
ność w stosowaniu tzw. zm an 
modelowych tam. gdzie zachodzą 
podstawowe procesy gospodarcze. 
Ale są resoriy. w których nawet 
ostrożna przebudcy. (1 modelu 
powinna znacznie wyprzedzić daty 
przewidziane dla przemysłu. A je
śli nie powinna — tylko musi? 
I musząc, nie potrafi lub nie 
chce? Podlegam pod względem 
zawodowym resortowi kultury. 
Ale jeśli stykam się z biurokraty
zowaniem w tej dziedz nie — to 
albo znajdzie się okazja do dow
cipu. albo do wystąpienia w stylu 
cholerycznym^ Równocześnie jed
nak w każdej chwili mogę się 
znaleźć w kompetencji zdrowia. 
1 jeśli tu obserwuję taki np. fakt, 
że każdy kompleks szpitalny cier
piąc na brak pomieszczeń. ma 
cały jeden budynek przeznaczony 
na administrację, że tu biurka na 
korytarzach nie stoją, a tam z łóż
kami jest inaczej, że kwalifikowa
na pielęgniarka ucieka właśnie 
do biura na równoplatną a dzie
sięć razy lżejszą pracę, to na do
wcipy mi się nie zbiera. Ulegam 
przerażeniu.

Lekceważenie zdrowia jest jed
ną z cech narodowych. My bo
wiem — naród bohaterski. Bary
kad się nie baliśmy, powstań się 
nie baliśmy, to I gruźlica nam nie 
straszna. Awitaminoza i krzywica 
— betka. Wypadek? Jeszcze więk
szy drobiazg. Odwaga i bohater
stwo — nasze odwieczne cechy — 
każą „igrać”, lekceważyć, na o- 
strożnych. troskliwych, krzyczeć: 
tchórz. Bohaterem za to jest ten. 
kto u lekarza wydębi fikcyjne 
zwolnienie — mądrym — boha
terem.

Jeśli te cechy obserwuje się u 
jednostek, można co najwyżej 
zwymyślać bohatera. W trybie 
społecznym, trzeba parać się z ni- 
m' jako z jednym z objawów cie
mnoty. Tam Jednak, gdzie nabie
rają form organizacyjnych — 
gdzie sprawiają, że lecznictwa i 
zdrowie cierpią nie tylko na nad
miar pacjentów, lecz 1 biurek, 
sprawy wloką się latami, a szyb
kiej. nieodzownie szybkiej terapii 
jak nie było tak nje ma — co po
zostałe? Pójść po ćwiartkę, z któ
rej płacę złotówkę na lecznictwo, 
i w ten sposób wypić na z d r o- 
w i e?"

(T. Cł)
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impresje z wędrówki
po szlakach turystycznych

w Karkonoszach .■we-

Czy powstanie w Nowej Hucie 
oddział Towarzystwa 

Miłośników Sztuki Nowoczesnej

Jak co roku kilka dni urlo- 
Vpu wypoczynkowego posta
nowiłem spędzić w górach. 
Tym razem wybór padł na 
Karkonosze. W Sudetach by
łem już kilka lat temu i wy
niosłem wówczas wiele nie
zatartych wrażeń. Był to je
szcze okres, kiedy piękno tych 
gór, ich nowość i patriotyzm, 
nakazujący poznanie ziemi, 
która wróciła do Polski — 
ściągały na Dolny Śląsk tury
stów z niemal wszystkich 
większych miast. Sudety by
ły wówczas modniejsze niż 
Tatry.

Po przemianach październi
kowych w Karkonoszach na
stąpiła „odwilż“. Otwarto 
szlaki turystyczne i nieczynne 
dotychczas schroniska. Zda
wało się. że wszystko powró
ci do normalnego trybu życia 
Po wielu debatach przyznano 

Swlątynia Wanę 
w Karpaczu bez
cenny zabytek 
architektury nor

weskiej.

lulka milionów złotych na re
mont schronisk. W pierwszej 
kolejności generalnemu re
montowi poddano schronisko 
im. Bronka Czecha i „Samot
nię“. Z początkiem br. — w 
okresie największego nasile
nia ruchu turystycznego — 
rozpoczęto remont schronisk 
na „Stogu Izerskim“ i „Odro
dzenia" na Przełęczy Karko
noskiej. Od przyszłego miesią
ca rozpocznie się odbudowę 
schroniska na „Hali Szrenic- 
kiej" i nad „Śnieżnymi Kot
łami“. Roboty budowlane 
trwać tu będą około trzech 
lat. W ten sposób na szlaku 
Karkonoskim „wytrąconych“ 
zostanie 300 miejsc noclego
wych. Nikt nie neguje konie
czności remontu zdewastowa
nych schronisk, ale roboty te 
można prowadzić etapami • — 
wydzielając część pomieszczeń 
do użytku turystów. Np. świet
ny punkt wypadowy dla nar
ciarzy, schronisko na „Sto
gu Izerskim" jest obecnie nie
dostępną twierdzą bo jest w 
remoncie. Tymczasem z po
wodzeniem i z korzyścią dla 
ZUT można urządzić tu noc
legi, ponieważ roboty budo
wlane ograniczające się 
malowania pomieszczeń, 
stepują w iście żółwim • 
pie.

Drugą ważną sprawą 
celowość przeprowadzania re
montu, niektórych urządzeń 
turystycznych. Np. w planie 
remontu schroniska na Ha
li Szrenickicj zaplanowano 
zburzenie jednego skrzydła 
budynku i wybudowanie ba
senu kąpielowego. Te roboty 
pochłoną przeszło 3 miliony 
zł. Czyżby naprawdę potrzeb
na była budowa basenu kąpie
lowego na wysokości 1362 rn 
tylko dlatego, aby zorganizo
wać tutaj obóz szkoleniowy 
dla pływaków? Nie wyobra
żam sobie, aby znalazł się ta
ki śmiałek, który odważyłby 
się wejść do wody o tempe
raturze, jaka panuje obecnie 
w pomieszczeniach tego schro
niska, 
pożytkiem 
mniejszych 
stycyjnych 
urządzić w 
kich-Zdrój, 

; do 
po- 

tem-

jest

Przecież z większym 
i przy znacznie 
nakładach inwe- 
cbóz taki można 
Cieplicach Sląs- 
czy też w Karpa-

czu; w miejscowościach, w 
których są już baseny kąpie
lowe i duże możliwości wyko
rzystania bezużytecznych po
mieszczeń.

Podobna sytuacja jest w 
„Odrodzeniu“. Na remont te
go schroniska przeznaczono 3 
miliony zł. Aby wykorzystać 
pieniądze rujnuje się pomy
słowo zaplanowane pomiesz
czenia; np. w głównym hallu 
zburzono dwustronne schody 
tylko po to, aby wykonać ta
kie same, tylko przechodzące 
przez środek hallu. Zdaniem 
personelu tego schroniska wy
starczyło tylko dokonać po
prawek w sieci centralnego 
ogrzewania i uzupełnić wypo
sażenie pomieszczeń.

Tak jak w przypadku 
westycji ktoś znajdujący 
wysoko wymyślił kwotę
znając terenowych możliwości

Li
się 
nie

wydatkowania jej
kolei centralistycznie rozwią
zuje się szereg drobniejszych 
spraw. Kierownik schroniska 
nie ma prawa decydować na
wet o kolorze firanek szpecą
cych okna. Wszystko załatwia 
zarząd oddziału ZUT w Jele
niej Górze. Kierownik zamiast 
zająć się właściwą organiza
cją pracy i zapewnić turystom 
zależnie od własnych możli
wości maksimum wygody, me
chanicznie wypełnia 
nieżyciowe polecenia swoich 
przełożonych. Np. 
zmniejszono dostawę opału li
cząc na lekką zimę. Wynik ; »♦♦♦»♦»♦ »♦♦»♦♦♦♦»♦♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»♦♦♦♦♦»♦«  
znany. Szwankuje również za- i 
opatrzenie. W bufetach na- ; _ ____ „ , , .
być można tylko kilka gatun- ; 1\7 ?b.0’ Pjos.ę Czytelni
ków win, miód pitny, cukier-; 2 V fcow’ °d Pe“”“W czo
ki i ewentualnie herbatniki. ; , ^obrażam sobie, ja-
W czasie wędrówki szlakiem ; k° Do,n Wczasowy w górach, 
Karkonoszy na każdym kro- ; w którym to domu: 
ku napotyka się na i ’ . ’ ~ •-
niedociągnięcia. Trudno jest 
np. zrozumieć 
schroniskach na .. 
Kotłach" i „Wysokim Kamie- ; 
niu" mimo dużych możliwości ; 
nie ma noclegów. Poważnym ; 
mankamentem jest także czę- ; 
sta zmiana kierowników schro- ; 
nisk np. na Hali Szrenickiej, • 
czynności te w br. pełni trze- ; 
ci z kolei człowiek. Nic dziw- ; 
nego. że przy takiej gospodar- ; 
ce ZUT zbiera gorzkie owoce ; 
swej pracy.

Prawie wszystkie schronis- I 
ka przynoszą deficyt np. na ; 
„Odrodzenie“ w ciągu III o-; 
stafnich kwartałów dofinnn-; 
sowano 220 tys. zł. Dobrze; 
byłoby aby nasi „spece“ z ZUT ; 
zapoznali się z pracą pokrew- ; 
nych placówek za miedzą, ; 
które wspaniale prosperują. ; 
przynosząc poważne docho- ; 
dy. Można by również pomy- ; 
śleć o wydzierżawieniu nie- I 
których schronisk. I. . . . 
przecież dać zarobić innemu ; próżnię. I zdalnie 
niż dokładać do tego intere- ; ce. Kiedy w Nowej 
su miliony złotych. Tym bar-J Plenum Rady Zakładowej pod- 
dziej, że ten ogólny bałagan ; jęło zdalnie uchwałę o ob- 
nie sprzyja popularyzacji tu- ; niżeniu dziennej stawki wy- 
rystyki w Karkonoszach. ; źyutieniowej z 25 na złotych

Ważnym momentem roz- ! 1S.60 w • Żegiestowie pe- 
woju turystyki na tym tere- * wien Dom Wczasowy od razu 
nie byłaby „Konwencja tu- ! zaczął rozbrzmiewać wielo- 
rystyczna“ z czeskim sąsia- ! głosowymi fugami i chorała- 
dem, która zlikwidowałby i mi. a niżej podpisanemu wiato 
jeszcze jeden paradoks eko- 5 się skomponować lamentacje

często

w br.

Na Śnieżce, najwyższym szczycie w Karkonoszach, cudowne 
słońce...

r.omiczny w Polsce: góry — 
to co na całym świecie przy
nosi dochód, zaczęłyby owo
cować dewizami.

*

Mimo wielu mankamentów 
warto jednak wyjechać na 
wczasy w Karkonosze. Wy
niesiecie stąd wiele miłych, 
długo utrwalających się w pa
mięci wrażeń. Mimo, że Kar
konosze nie mają na ogół wy
sokogórskiego charakteru, 
lecz niektóre ich części od
znaczają się pięknem gór wy
sokich. Stało się to dlatego, 
że epoka lodowa zostawiła tu 
swoje ślady w postaci urwi
stych żlebów i kotłów lodow
cowych, moren i kilku uro
czych stawów. Zima w gó
rach trwa ponad sześć mie
sięcy — np. średnia tempera-

Z ukosa

IDiua ątzy&y ui ßcvtszczu
Tak powiada jedno ze sta

rych przysłów polskich, a może 
nie polskich, mniejsza z tym. 
Chodzi o zupełnie co innego, 
nie o grzyby a... lecz zacznij- 
my od początku.

Kilka dni temu wybrałem się 
na obiad do restauracji „Ha
linka”. Zamówiłem zupę: żur 
na podrobach i coś na drugie 
danie. Najpierw oczywiście 
musiałem odczekać „swoje”, 
zanim zjawił się kelner, potem 
otrzymałem zamówiony żur, 
(chleba ani bułek w tym dniu 
nie było, chociaż pora obia
dowa).

I w nim rzecz cała, bo za 
którąś tam łyżką, coś zatrzesz
czało mi w zębach. Jak stwier
dziłem po dokładnych oględzi
nach, był to kawałek... widel
ca. Mały co prawda, ale mimo 

rażące • 1- można dostać repetę,
2- grają organy,

dlaczego w ; 3- resortowy archanioł od
„Śnieżnych ; spraw żywienia zbiorowego 

jest bardzo podobny do p. 
JADWIGI OSTROWSKIEJ, a 
wicearchanioł władający, ku
chnia, to wypisz — wymaluj 
p. ANNA GRELEWICZ. Niech 
żyją!

Czas mija tutaj wśród róż
norodnych wrażeń. Wzroko
we: krajobrazy o niesamowi
tej piękności, biało, zielono, 
błękitne. Smakowe: papry- 
karz cielęcy. Dźwiękowe: róż
ne szumy, wiatr w drzewach, 
Poprad w skałach, ogień w 
piecu, ptaki w powietrzu. Po
za tym nikt nie szumi i trwa 
majestatyczna cisza. Ponadto 
przez dwa dni organy. Nie 
były to jednak ani organy 
Wurlitzera, ani Hammonda, 
tylko zwykłe trawienne. Nie 

a u>e- , Me poruszane powietrzem, 
Lepiej ; ile burczeniem reagując na 

' '....................................sterowa
li ucie

tura Śnieżki wynosi 0,l"C; 
tzn. tyle, ile w tundrze polar
nej na granicy lasów. Zach
wycać się tu można nie 
tylko uroczymi górami, ale 
także zwiedzić liczne zabytki, 
świadczące o polskości tych 
ziem. Do ważniejszych obiek
tów godnych zwiedzenia na
leży m. in. w Jeleniej Górze 
ratusz w 
w • latach 
pięknymi 
rokowymi
wraz ze studnią Neptuna z 
XVII wieku oraz 
Choinik wzniesiony 
Bolka Łysego, księcia 
kiego w XIII wieku 
zamku Bolczów, zbudowanego 
przez „rycerza-kleryka“ Bo- 
licza około 1370 roku.

rynku, zbudowany 
1741—47, otoczony 

renesansowymi i ba- 
kamieniczkami

zamek 
przez 

legnie - 
i ruiny

I

B. DZIEKAN

to nie miałem apetytu na tego 
rodzaju dodatki. Odłożyłem 
więc na bok i jem dalej. Aż tu 
znowu coś, patrzę i oczom nie 
wierzę; a jednak robak. Dwa 
grzyby w barszczu to za dużo. 
Wołam więc kelnera i zwra
cam mu uwagę.

— Czy to moja wina? — py
ta zdziwiony. Zabrał jednak 
nie dojedzoną zupę i przyniósł 
nową porcję, której naturalnie 
nie przyjąłem — wiedząc, że 
przecież z tego samego garnka 
pochodzi...

Do rachunku jednak, wspa
niałomyślny kelner chciał doli
czyć i ową nie zjedzoną zupę. 
Tak, jakby to było tylko moje 
widzimisię. Zresztą nie o to i- 
dzie. Chodzi o takt w stosun
ku do klienta; żeby choć ktoś 
raczył przeprosić za niechluj
stwo! Ale nic podobnego.

I List telefonem z Żegiestowa

| Turnus w niebie

papusiamy do syta, co 
się nad tym zastano-

■ Ostatecznie, jeśli Dom 
ma regenerować

na ¿oładek, z towarzyszeniem 
złorzeczeń. Tę kompozycję 
(na szczęście już nieaktualną, 
bo jedzenie tymczasem wró
ciło do poprzedniej świetno
ści), zachowuję w tece. Wy
magania życia okazały się 
jednak silniejsze i jak daw
niej 
jeśli
wić. wcale nie jest lak głu
pie.
Wczasowy
siły pracowników, to opłaca 
się karmić ich. tak, żeby nie 
chodzili głodni, i rzeczywiście 
te siły regenerowali. Leży to 
zresztą w dobrze zrozumianym 
interesie huty. Inaczej nie 
warto upajać się posiadaniem 
własnego domu wczasowego. 
A spalanie tutaj jest duże. 
Świetne powietrze, ciągle spa
cery, wody mineralne, po
żarłoby się nawet skarbnika 
Rady Zakładowej, i to wraz 
z kamaszami.

Jeśli miałbym Was, Czytel
nicy, do czegoś namawia i, to 
tylko do przyjazdu tutaj. Nie 
będziecie żałować. Tylko nie 
bądźcie tak nierozsądni jak 
my, i zdecydujcie się na przy-

Niedawno pisaliśmy o dys- I Zgłoszono więc pod adresem 
kusji na temat nowoczesnego | kierownictwa Klubu postulat 
malarstwa, jaka odbyła się w 
Klubie Międzynarod. Książki 
i Prasy w Nowej Hucie w 
związku z wystawą prac gru
py współczesnych artystów z 
Kantorem na czele.

W ub. piątek odbyła się dru
ga z kolei — w miesiącu mar
cu — dyskusja na ten sam 
właściwie temat. Była to roz
mowa jaką poprowadził z ze
branymi przedstawiciel „Życia 
Literackiego” red. JANUSZ 
BOGUCKI. I tym razem, podo
bnie jak kilka tygodni temu, 
dyskusja była bardzo ciekawa 
i ożywiona. Znowu różne sta
nowiska, znowu z jednej stro
ny reprezentant starszego po
kolenia (tym razem bankowiec) 
■ jego przeciwnicy rekrutujący 
się raczei z młodszego pokole
nia. Rozmowa odbywała się w 
oparciu o wystawione w hallu 
Klubu prace malarskie mał
żeństwa Tarasinów.

Zdania naturalnie były po
dzielone zarówno w ocenie 
dzieł oglądanych na wystawie, 
jak i w ogóle co do współcze
snego malarstwa. Większość je
dnak dochodziła do wspólnego 
wniosku, że jeszcze w bardzo 
małym stopniu znamy się na 
sztuce w ogóle i dlatego tak 
trudno przychodzi nam rozu
mienie nowoczesnych prądów 
w malarstwie.

Chodzi o prostą grzeczność 
wobec klienta, o jakąś satys
fakcję. za to. że obrzydzono 
mu obiad.

W Czatkowicklch Wapiennikach

»♦♦♦♦» ♦♦♦

jazd autobusem. Pociąg jest 
droższy i bardzo męczy, 
zwłaszcza kiedy jedzie się z 
dziećmi.

Obawiałem się, że dzieci 
będą przeszkadzać w należy
tym wypoczynku. Tymczasem 
zupełnie nie odczuwa się ich 
obecności. Brawo dzieci! Na
wet starają się być pożytecz
ne: pewna dziewczynka na 
przykład, powyjadała wczo
raj wieczorem wszystkie nie
dopałki z popielniczek.

Zespół wczasowiczów jest 
bardzo sympatyczny i uroz
maicony. Są mamusie z 
dziećmi i panny bezdzietne. 
Są małżeństwa aktualne i ta
kie ,na które się zanosi. Są 
wreszcie samotni, ale też się 
nie nudzą. Mówią do siebie: 
3 piki, contra, szlemlk bez atu, 
dama pod impasem, i takie 
różne.

Kierownictwo domu i per
sonel dbają o nas nadzwyczaj
nie. Strasznie trudna w No
wej Hucie sprawa płyt do 
adaptera została rozwiązana ■ 
w ten sposób, że kierownik [ 
w stopniu archanioła, p. JO
ZEF KĘPA, wsiadł w pociąg, I 

zorganizowania cyklu pogada
nek, które dałyby w sumie 
przekrój historii sztuki od 
najstarszych do najnowszych 
kierunków. Dla zilustrowania 
tej historii proponowano zor
ganizować wystawę prac 
(choćby reprodukcji) reprezen
tatywnych dla poszczególnych 
kierunków i etapów historycz
nych w sztuce. Pozwoliłoby to 
zorientować nieobeznanych je
szcze ze sztuką ludzi, jak 
kształtowała się jej historia, co 
jest wspólne wszystkim kie
runkom artystycznym, a co je 
różni.

Wydaje się, że wnioski są 
bardzo słuszne. Oczywiście nie 
należy oczekiwać, że poga
danki na te tematy ściągną za
raz setki ludzi, ale niewątpli
wie znajdą się zainteresowani, 
którzy chętnie wezmą w nich 
udział. Muszą to być jednak 
pogadanki bardzo przystępnie 
prowadzone, „strawne'* dla 
przeciętnego widza, a nie spe
cjalisty. Wskazane byłoby u- 
rozmaicanie ich przeźroczami, 
co już chyba nastręcza znacz
nie większe trudności.

Zorganizowanie tej imprezy 
niewątpliwie wymagać będzie 
od gospodarzy Klubu rozważe
nia całej sprawy. Ale warto się 
nad nią zastanowić.

W czasie dyskusji wysunię
to również projekt utworzenia 
w Nowej Hucie Oddziału To
warzystwa Miłośników Sztuki 
Nowoczesnej. W Hucie miało
by ono szczególnie duże pole do 
działania na odcinku upowsze
chnienia prawdziwej sztuki. 
Tylko, że kto to wszystko ma 
robić, jeżeli Wydział Kultury 
DRN do tej pory nie przeja
wia zbyt wielkiego zaintereso
wania przedsięwzięciami Klu- 

j. i.

pojechał do Nowego Sącza i 
kupił. Prostota ujęcia proble
mu zbliżona do genialnych 
rozwiązań napoleońskich. W 
ogóle jesteśmy traktowani 
subtelnie i z wielkim taktem. 
Tak smaczne i drażliwe danie, 
jak fasolka po bretońsku (bez 
ograniczenia ilości), pojawiła 
się na stole dopiero po zna
komicie udanym wieczorku 
zapoznawczym. Z innych roz
rywek przydałby się ciekaw
szy zestaw książek. Bibliote
ka wczasowa powinna składać 
się z samych znakomitych po
zycji, i posiadać większość no
wości. Ostatecznie dla wie
lu ciężko przez rok cały za- 
harowanych, wczasowe wie
czory są jedyną okazją do 
uzupełnienia braków w lite
raturze. A Konopnicką wielu 
z nas brało już w szkole.

Oprócz Konopnickiej bie- 
rzemy również kąpiele mine
ralne i natryski lecznicze, 
jeździmy na sankach. Wycho
dzimy na okoliczne góry, z 
których widok jest jeszcze 
wspanialszy, niż widoki na 13 
pensję w kwietniu. Krajobra
zowo Żegiestów przewyższa 
znacznie inne okoliczne miej
scowości, łącznie z Krynicą. 
To ciche, skromne uzdrowisko 
zasługuje na znacznie większą 
uwagę i na to, by kandydaci 
na wczasowiczów przełamali 
tradycyjny pęd do miejsco
wości o tradycyjnej renomie. 
Przyjeżdżajcie'.

Żegiestów 27. III. 1958 
CZESŁAW TARNOGORSKI



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 27

KWIECIEŃ
Trzy bloki mieszkalne i 14-to piętrowy wieżowiec 
wybuduje Oddział Budownictwa Przyzakładowego H i L 

do 30 lipca br
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Zamieszczamy dziś kartkę ka- 
lcndarzi, żeby przypomnieć, 
że... Przeczytajcie artykule na 
tej stronie, a odpow-cdż znaj- 

dziecic sami.
— i u ■ 1 1 n. ... ■

Cs gdzic-kiedy?
Kina

20 do 3 bm. 
— satyra

;ugo- 
godz. 15. 

19 do 3 bm. „Wiosna, jesień, 
— komedia prod, franc.

17.30. 19 30 do 
dra-3 bm. 

nr&t prod.
APOLLO

„Gervaiss” 
godz 1«, 18, 20 „Kochanek o pół
nocy" — melodramat prod, franc.

UCIECHA — godz. 9.30. 11.30,
13.30 „Księżna Gerolstein” — ko
ni ed a muz. prod. v.ęg.. godz. 1«. 
13. 20 „F.wa chce spać” — komedia 
prod, polskiej.

WANDA — godz. 13 30 ..Moulitl 
Bouge'" — dramat p.-od. franc., 
godz. 16. 18. 20 „Deszczowy li
pce” — dramat psychol. prod, 
polskiej.

WOLNOŚĆ — godz. 15. 17.30, 20.13 
„Eooonoga contessa” — dramat 
p-od. ameryk.

WARSZAWA — godz. 16. 13. 20.11 
„FoUes Bergere” — rewiowy film 
barwny prod, franc.

SZTUKA ■ '* * "
„Malwa” — 
godz. 16. 13. 20 
„Kapitulacja” — 
prod. NRF.

MŁODA GWARDIA — godz. 
13.30, 17.30, 19 30 „Mężowie na
przeszkoleniu" — komedia prod. 
czechoA.

WRZOS 
„Płaszcz" 
sklej.

KRAKUS — godz. 16. 18, 20
„Wuja-.zok z Ameryki" — kome
dia prod. NRF.

12. 11 
radź., 

cz. III 
wojenna

godz. 1«, 13. 20
dramat pćod. wło-

Teclry
LUDOWY — 2—5 bm. n:eczynnv. 
IM. SŁOWACKIEGO — 2 bm. 

godz. 19.15 „Wyzwolenie”, 3—3 
bm. n eczynny.

SALA KLUBU ZZK — 2—5 bm. 
nieczynny.

IM. MODRZEJEWSKIEJ — 2 hm. 
godz. 18.31 ..Święta Joanna", 3—5 
bm. nieczynny.

KAMERALNY — 2 bm. godz.
19.13 , Don Juan", 3—5 bm. nie
czynny.

ROZMAITOŚCI — 2 bm. godz. 
19.13 ..Walka kobiet”, 3—J bm. 
nieczynny.

RAPSODYCZNY — 2 bm. godz. 
1-.13 ..Don Juan”, 3—3 bm. nie
czynny.

GROTESKA — 2 bm. godz. 16 
„Cyrk Tajabumba", 3—5 bm. nie
czynny. ,

Cóż to za uroczy dzień ten 
pierwszy kwietnia! Niezwykły 
dzień otwartego obrażania lu
dzi bez przykrych następstw, 
wygarniania prawdy, której 
przemęczane groziło nam 
ióitaczką, wreszcie rzetelnego 
przyznawania sie do kłam
stwa, czego absolutnie nikt 
nie robi przez pozostałe 364 
dni w roku. Na przykład mó
wi się komuś w tym jedynym 
dniu bez żenady, że jego 
twarz bardzo się nam nie po
doba. A kiedy obrażony ma 
już zareagować, wola się z 
radosnym uśmiechem: prima 
aprilis! Albo możesz sobie 
pozwolić na frywolne stwier- 
dzenie w obecności kontrole
ra finansowego, że stosujesz 
w praktyce dość modną mak
symę „jak się da, to się zro
bi“. Bo potem wolno ci odwo
łać wszystko: ależ p n e pro
kuratorze, to był prima apri
lis! Podobno dobry żart tynfa 
wart. Wprawdzie ostatnio 
dobre żarty trochę się zdewa- 
luowaly, zapewne dlatego, że 
tynfy trzebi przeliczyć na 
miękkie i twarde, których o- 
statni kurs, notowany w ka
wiarniach krakowskich zna
cznie spadł, ale wartość dow
cipu jest niezaprzeczalna. V/ 
każdym razie żarty, których

To się nazywa tempo pra
cy i rozmach! Dopiero co 

informowaliśmy o powołaniu 
w hucie zespołu budownictwa 
przyzakładowego, a już zespół 
ten poszczycić się może nie 
lada sukcesami. Powołany do 
życia Oddział Budownictwa 
Przyzakładowego Huty im. 
Lenina przeszedł bezpośred
nio od słów i projektów — do 
czynów. Skromnie, bez szumu 
i niepotrzebnej reklamy.

W chwili, gdy piszemy tę 
informację, Oddział uzyska! 
już zatwierdzenie projektów 
budowy w Nowej Hucie trzech 
czteropiętrowych bloków mie
szkalnych i jednego czterna-3SESI rHBff I £'&ł!fe I ŻR’ — I: 
500 pralek czeJ
Miały być gotowe dopiero 

za miesiąc na „Dzień Hutni
ka“. Są już dzisiaj. Czy domy
ślacie się Czytelnicy 0 czym 
mowa? Oczywiście o nowej 
gałęzi produkcji „beniami.nka” 
kombinatu — Wydziału Pro
dukcji Ubocznej, o pralkach 
elektrycznych. Wydział wyko
nał ich już pierwszą serię w 
ilości około 500 sztuk. Wszyst
kie pomieszczenia i magazyny 
są dosłownie zastawione pral
kami. Magazynuje się je już 
nawet pod gołym niebem.

Cenne trofea

Pięknym sukcesem zakoń
czyli sezon łowiecki myśliwi 
Koła Łowieckiego nr 9 w Ka
towicach. W czasie polowania 
w okolicach Birczy, w woj. 
rzeszowskim ustrzelili bo
wiem: 2 rysie, wilka i 3 duże 
dziki.

Do niedawna jeszcze, ze 
względu na rzadkość wystę
powania, rysie objęte były cał
kowitą ochroną, obecnie je- 
ćciak, z powodu wydatnego 
rozmnożenia się, udzielane są 
zezwolenia na ich odstrzał. 
Ryś bowiem, obok wnika, wy
rządza poważne szkody w ło

nie wierz, bo
autorstwo przyp:suje s>ę 
naszym instytucjom uspołe
cznionym są wysoce cenione 
przez satyryków i takie pis
ma, jak np. Szpilki, sumiennie 
i z satysfakcją przedrukowy- 
wujące je na swoich łamach.

Także naszym skromnym 
instytucjom nowohuckim na 
szczeblu dzielnicowym nie 
brak poczucia humoru i cel
nego dowcipu. Oto przykład 
zabawy prima aprilisowej z 
ostatnich dni. Na apel naszych 
władz kto żyw porwał się do 
robienia porządku ze śniegie n. 
No i co z tego, czy jest porzą
dek? Nie ma. Spod zwałów 
śniegu ukazały się góry śmie
ci i tego, co pozostawiło po 
sobie tak zw. budownictwo. 
Prima aprilis: Albo z tym za
opatrzeniem. Optymistyczne 
komunikaty zamieszczane z 
ufnością przez wiele gazet 
głosiły jeszcze niedawno, że 
wżaśn.e idą do nas całe okrę
ty, wagony itd. pomarańcz, cy
tryn, sardynek i różnych in
nych dewizowych smakoły
ków. Coś tam przyszło, ale w

stopiętrowego wieżowca. Na 
teren budowy został wybra
ny odcinek osiedla D-3, na
przeciw Fabryki Papierosów 
w Czyżynach. Zapewne, dro
dzy Czytelnicy zauważyliście 
już panujący na tym osiedlu 
od kilku dni ruch? 'Widzie
liście kopaczki, które przystą
piły już do wykopów pod fun
damenty nowych bloków?

Liczący w tej chwili około 
300 pracowników Oddzał 
Budownictwa Przyzakładowe
go HiL szybko się powiększa. 
Wytwórczość zaś Wydziału 
Produkcji Ubocznej w związ
ku z rozpoczęciem przez hu
tę budowy własnych bloków===== I Z«g I BaSH I SSS= I 3 

a na amatorów
W związku z nadzwyczaj u- 

danym startem do masowej 
produkcji pralek w naszej hu
cie, Wydział przekazał Radzie 
Robotniczej 500 sztuk pralek 
do rozdziału wśród załogi.

Wszyscy reflektujący na 
praiki elektryczne Huty im. 
Lenina, których cena została 
ostatecznie skalkulowana na 
1.387 zł. i 50 gr. (łącznie z wy
żymaczkami) mogą zgłaszać 
się w Radzie Robotniczej HiL, 
Centrum Administracyjne, 
klatka C, parter, teł. nr 40—25 
począwszy od 1 kwietnia br.

wiskach, żywiąc się mięsęm 
dzikiej zwierzyny, wśród któ
rej nie zawaha s>lę zaatako- 
wać nawet jelenia.

Przeprowadzona sekcja żo
łądków ustrzelonych rysi wy
kazała, że obywa „kociaki“ 
obżarte były świeżą sarniną. 
Dopiero celne strzały myśli
wych przecięły pasmo zbójec
kiego żywota tych drapieżni
ków.

podał:
M. Bielewicz
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Prima aprilis 
się pomylisz! 

takiej ilości, że nasze „Deli
katesy" oraz pozostałe nowo
huckie sklepy z tej branży 
znalazły bez większego wy
siłku doskonały koncept: nie 
ma nic ludzie kochatji, to był 
żart na prima aprilis. Słysze
liśmy od dłuższego czasu o 
niebywałych rewelacjach w 
przemyśle odzieżowym, roku
jących nadzieje, że będziemy 
mogli spokojnie siedzieć w 
spodniach i spódniczkach z 
wspaniałych, nie innących cię 
materiałów. Ano, prima apri
lis. Swoją drogą nikt chyba 
nie miał tylu okazji do żarto
wania w dniu 1 kwietnia, jol: 
sprzedawcy MHD, „Galluksu“ i 
w ogóle pracownicy handlu 
uspołecznionego.

Kto wie jednak, czy rekordu 
w tym roku nie pobiły kina. 
Taktownie i z właściwym so
bie finezyjnym humorem pod
kreśliły wartość naszych 
wspaniałych ekranów nowo
huckich, z panoramicznym na 
czele. Pointa kry je się w tym, 
że zaliczając właśnie ten o- 
statni do szczególnie atrak

mieszkalnych zostanie wkrót
ce podwojona.

Oglądaliśmy projekty no
wych bloków mieszkalnych. 
Są wspaniałe! Podziw budzi 
zwłaszcza śmiało zaprojekto
wany czternastopiętrowy wie
żowiec. Po raz pierwszy bu
dowany w Nowej Hucie tej 
wielkości gmach, liczyć będzie 
ponad 100 mieszkań jedno-, 
dwu- j trzypokojowych Każ
de z telewizorem. Na parterze 
mieścić się będzie restaura
cja (co wieczór dansingi kil
ka sklepów i spółdzielcza pral
nia. Oprócz tego w podzie
miach urządzony zostanie lo
kal klubowy na wzór krakow
skiej piwnicy „Pod barana- 
mi". Mieszkańcy będą więc 
mieć do dyspozycji na miej
scu wszelkie wygody.

Kilka słów należałoby po
święcić otoczeniu wieżowca. 
Będzie tu zorganizowany park 
z pięknym drzewostanem, ale
jami, skwerami, klombami 
kwiatów itp. Nie zapomnia
no nawet o fontannie...

A wszystko to zostanie wy
budowane w rekordowo krót
kim czasie. To się nazywa 
tempo pracy i rozmach!

Już w tym roku powstanie 
piękny park kultury i wypoczynku

Zorganizowany w jesieni 
ub. roku komitet budowy cen
tralnego parku kultury i wy
poczynku wbrew złośliwym 
pogłoskom nie przespał zi

my. W okresie tych kilku 
miesięcy komitet prowadził 
wytężoną pracę, głownio nad 
opracowaniem dokumentacji 
i zapewnieniem funduszów 
na realizację tego projektu. 
Dzięki temu, już w najbliż
szych dniach specjalne bry
gady robocze przystąpią do 
pierwszych robót. Pracę ru
szą pełną parą naprzód, gdyż 
zgednie z założeniami i ży
czeniami mieszkańców dziel
nicy. centralny park ma być 
oddane do użytku jeszcze w 
lipcu br.

Centralny park kultury i 
wypoczynku powstanie, jak 
wiadomo, na teren:e leżącym 
między Krakowem a Nową 
Hutą, w pasie pól położonych 
wzdłuż lewego brzegu Wisły.

Na przestrzeni paru kilometrów 
zos.anę zrobione piękne alejki 
wysadzane młodymi drzewkami, 
powstaną wielkie klomby kwia
tów. Zostanie tam urządzony cały 
..kombinat rozrywkowy", coś w 
stylu wiedeńskiego Prateru. Bę
dzie więc olbrzymie wesołe mia
steczko, szereg placów zabaw dla 
dzieci, wreszcie — oczywiście — 
miejsca do dansingów na wolnym 
powietrzu, kawiarnie w ładnych, 
ncwocześnie urządzonych pawdo 
nach. dwa kina letnie. wielki 
amfiteatr dla występów teatral

cyjnych kasowo, przemilcza
ły dowcipnie termin dostar
czenia aparatury właściwej 
dla tego rodzaju kina. Prima 
aprilis, dobry żart dolara, 
pardon, tynfa wart itd.

Czy mogliśmy przypuszczać, 
że tylu dowcipnych ludzi ży- 
je pośród nas? Do lamusa ze 
starymi kawałami o dziurze 
w pończosze, plamie na ple
cach lub sadzy na nosie! Moż
na śmiało stwierdzić, że nasz 
tegoroczny humorek prima 
aprilisowy dorósł do rozmia
rów dopiero co zapoczątko
wanej ery kosmicznej. Niech 
się ludziska śmieją!

Echa 1 kwietnia dotarły 
również do naszej Redakcji. 
Daw.no nie mieliśmy tylu ra
dosnych telefonów z rozmai
tych nowohuckich placówek. 
Z tych niecodziennych bądź 
co bądź wiadomości powstała 
właśnie czwarta strona ni
niejszego numeru „Głosu“, na 
której oprócz repertuaru kin 
i teatrów — wszystko jest 
dziełem tego jednego dnia. 
Nawet nasz fotoreporter wyr
wany z domowych pieleszy w 
trybie nagłym musiał zabrać 
się do dzieła. Szkoda, że pri
ma aprilis jest tylko raz w 
roku.. (ik)

nieTego

Nowi nlcspoJzlęnka, tyra 
razem mila. Z kurki pły
nie mleko, zamiast wody.

Szczyt brako- 
róbstwa! Woda 
zamiast gazu... 
Komisja odbie
rająca nowy 
budynek jest 
zdumiona co to 
będzie dalej?

nych itp. itd. - Już w lipcu 1 
sierpniu tęgo rokti będziemy 
mogli korzystać z tych wszyst
kich urządzeń. Jednocześnie ko
mitet rozpoeznie budowę wiel
kiego stadionu sportowego, obli
czonego r.t ok. 100 tys. widzów, 
który będzie gotowy w IMS r.

Greta Garbo i Marlena Dietrich
na nowohuckich ekranach

Nie lada niespodziankę dla 
mieszkańców naszej dzielnicy 
przygotowały węzoraj nowo
huckie kina. O godz. i8 wy
świetlano w „Światowidzie" iiiiiiaiiniiaiitaaiiB 
Wyścigi konne 

w Nowej Hucie
W ostatnim czasie społeczeń

stwo nowohuckie coraz czę
ściej wysuwało żądania, by na 
terenie naszej dzielnicy po
wstał tor wyścigów konnych. 
Żądania te były zupełnie słu
szne. Z jakiej racji tysiące mi
łośników tego pięknego sportu, 
jakim jest hippika, mają jeź
dzić na wyścigi aż do War
szawy, płacąc drogo za bilety 
kolejowe?

Głos opinii publicznej został 
wysłuchany. Wczoraj powstał 
komitet budowy toru wyści
gów konnych, który dzisiaj od
będzie swe pierwsze posiedze
nie plenarne. Do komitetu we
szli najbardziej zasłużeni pra
cownicy wszelkich instytucji 
i zakładów pracy, co gwaran
tuje, że komitet cd razu przy
stąpi do rzetelnej roboty, któ
ra niedługo powinna przynieść 
owoce, w postaci własnego to
ru wyścigowego.

Wszyscy zainteresowani są 
proszeni o przybycie na posie
dzenie komitetu, dziś o godz. 
12.00 do sali posiedzeń DRN. 

A to co? Przerażenie eks 
pedientki „Delikatesów** 
jest całkiem uzasadnione.

stary film amerykański w ko
lorach naturalnych pt. „Ogród 
Allaha“; kilka setek kinoma
nów miało możność podziwiać 
takich ulubieńców 
rzesz widzów
Marlena Dietrich i 
Boyer. Rzecz 
film spotkał się z gorącym 
przyjęciem publiczność . a 
dzieje kochanków wyc nęly 
łzy z oczu tych szczęśli'' ców, 
którym udało sie nabyć b lety.

Natomiast w „Świcie“ poka
zano na ostatnim 'seansie 
przedwojenną komedię pro
dukcji polskiej „Jaśnie pan 
szofer" z Ina Benitą, Eugeniu
szem Bodo i Antonim Fertne- 
rem w rolach głównych.

Należy mieć tylko żal do 
Okręgowego Zarządu Kin. że 
o wprowadzeniu tych atrak
cyjnych filmów na ekrany no
wohuckie nie poinformował 
wcześniej. Pocieszono nas jed
nak, że filmy te zostaną po
wtórzone w połowie kwietnia 
i dodatkowo ujrzymy prawdo
podobnie również „Królową 
Kr.ystynę“ z niezapomnianą 
Gretą Garbo w roli tytułowej.

Cieszcie się więc, niepopraw
ni kinomani i wykażcie maksi
mum sprytu, aby nabyć bilety 
na filmy, które niestety ujrzy
my po raz ostatni. Kopie są 
już bardzo zniszczone i nie 
nadają się do powszechnej eks
ploatacji. - (de)


